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n ie  o d zy sk a , ale sta ć się m u s i siecią la só w , ó g ro d p y ć, z ie le ń c ó w .

* * * ■*

O - 1" W O  K ’Û1
A SAMORZĄDOW A

JA B Ł O N N A , Ł U G I, M L Ą D Z , Ś W ID E R , Ś W IE R K , Ś R Ó D B O R Ó W , W Ó L K A  M L Ą D Z K A

R O K  I N r 3 LIPIEC-SIERPIEŃ

Od prezydenta

Refleksje
Proszę państwa,
ciągle jestem pod wrażeniem obcho- 

ów rocznicy KONSTYTU CJI3 M A- 
п .

Bez zarządzeń, bez nakazów. Spon­
taniczny udział Państwa —  jak od- 
zulem —  wypływał z wewnętrznej 
otrzeby, a cały przebieg uroczystości 
digijno-patriotycznej oraz innych im­

prez wypadł bardzo okazale. Dziękuję 
— wspólnie z Państwem —  naszym 
siężom proboszczom, naszemu du- 
howieństwu. Nie bez wzruszenia pat- 
zyłem na reprezentację NASZEGO  
'UŁKU. Sztandar, kompania honoro- 
’a, orkiestra —  zupełnie jak w czasach 

mojego dzieciństwa. Żołnierze Armii 
Jajowej ze sztandarem, dostojni, za- 
'użeni, niepokonani —  tak jakby nie 
yło wokół nich tej czterdziestokilkule- 
niej pustki. Poczet inwalidów wojen- 
ych, tych którzy na ołtarzu Ojczyzny 
łożyli swoje zdrowie. Niezawodna 
chotnicza straż pożarna, młodzież 
zkolna, policja, Związek Harcerstwa 
Izeczypospolitej i tylko jedna drużyna 
'HP ze szkoły nr 1. Zabrakło sztan- 
'ar u .hufca ZHP, nie było widać dru- 
yn i instruktorów tego związku, który 
ikoś nie może jeszcze odnaleźć się 
? III Rzeczpospolitej. Gościliśmy 
j tych dniach orkiestrę ze Szwecji, 
odziwialiśmy występy zespołów 
MDK oraz nagradzany w wielu kon- 
ursach zespół folklorystyczny z M  łą­
ka.

Proszę Państwa,
należę do ludzi, którzy mają po- 

zucie humoru. Dlatego nie inaczej jak 
przymrużeniem oka traktuję wiado- 

ność o tym, że PAN PREZYDENT  
IPRZEDAŁ ŚWIDER!

Przed wojną ( tą drugą) popularny 
'Viech ustami Walerego Wątróbki ob­
wieścił, jak to przedsiębiorczy warsza­
wiak sprzeda! Kolumnę Zygmunta. 
Okazuje się, że Otwock ma również 
wojego Wiecha. Oświadczam —  Świ- 
Ira nie sprzedałem. Uwierzcie mipańs- 
wo, że ja naprawdę nie mogę sprzedać, 
rzydzie/ić, podarować —  tamte czasy 
pojęcia o wszechmocnych prezyden- 

. ach powinny odejść na zawsze.
Świder —  rzeka graniczna między 

Otwockiem a Józefowem. Skład che- 
niczny jej wody daje gwarancje dłuż­

szego użytkowania urządzeń elektro- 
iepłowni Siekierki. Królowa rzek pol- 
kich —  Wisła takich gwarancji już nie 
łaje. Czy sprzedamy wspólnie z Józe- 
owem wodę dla elektrociepłowni,
■ tym zadecydują biegli obu rad miejs- 
ich, o tym również będziecie decydo­

wali Państwo. Czy to się w ogóle 
< płaci?

Biegli z Politechniki Warszawskiej 
AGH orzekli, że tak. Natomiast, czy 
lektrociepłownię będzie stać na kupno
■ to już inne zagadnienie. Na pewno 
-jeżeli dojdzie do transakcji —  woda 
naszej rzeki nie będzie kosztować

:ilka złotych, a kilkadziesiąt miliar- 
lów. Te miliardy są nam potrzebne. 
Miastu, czyli wszystkim. Naszym 
.wiechom” również. Z  poważaniem —  

Antoni Fedorowicz, prezydent

Ojciec Święty 
JAN PAWEŁ II 
do
POLAKÓW

( ...)  usłyszałem znowu glos mojej 
Ojczyzny. Jest to glos nowy. Daje 
on świadectwo Rzeczypospolitej su­
werennego Narodu i społeczeństwa. 
Przez wiele lat czekaliśm y na to, 
aby ten glos m ógł zabrzmieć w całej 
swej autentyczności, aby sta ł się 
wyrazem historycznego urzeczywis­
tnienia tego, co tak  wiele kosztow a­
ło wysiłków i ofiar.

(Koszalin, 29 m aja 1991 r.)

„Robotnicy padli ofiarą prowokatorów, agen­
tów imperializmu” — orzekł w 1956 Edward 
Gierek

23 czerwca 1956 r.

Który skrzywdziłeś
Który skrzywdziłeś człowieka prostego 
Śmiechem nad krzywdą jego wybuchając, 
Gromadę błaznów koło siebie mając 
Na pomieszanie dobrego i złego,

Choćby przed tobą wszyscy się skłonili 
Cnotę i mądrość tobie przypisując,
Złote medale na twoją cześć kując,
Radzi że jeszcze jeden dzień przeżyli,

Nie bądź bezpieczny. Poeta pamięta.
Możesz go zabić —  narodzi się nowy. 
Spisane będą czyny i rozmowy.
Lepszy dla ciebie byłby świt zimowy 
I  szum i gałąź pod ciężarem zgięta.

C z e s ł a w  M i ł o s z

28 czerwca 1956
W  c zw a rte k  —  28  czerw ca  1956 roku  —  poznańscy ro b o tn icy  m ie li ty le  

o d w a g i w  sobie i  ty le  godności by w yjść na u licę w oła jąc : Chleba 
i  w o lności! W  rzeczyw isto śc i to  n ie ro b o tn icy  w oła li, a n iew o ln icy . A ja k  
o d p o w ied zia ły  w ładze? O czy w iśc ie— zgodnie z n a tu rą  d yk ta tu ry  i pańs­
tw a  p olicyjnego. C yrank iew icz  —  p rzed  oddaniem  s trz a łó w  do t łu m ó w  
—  o strzega ł s łow am i, po k tó rych  m ó g ł przejść dreszcz ze strachu: kto  
podniesie rękę na w ładzę ludow ą, tem u  w ładza lu d o w a  tę  rękę odrąbie. 
Jako jed en  z p ie rw szych  zg in ą ł poznański ch łop iec R om ek S trza łko w ski. 
N ie  w iadom o, k to  do niego strzelił. A /e  w iadom o, k to  w yd a ł rozkaz do 
strzelan ia  i  k to  o w e m u  n ieznanem u zabó jcy w ło ży ł karabin  do ręki. 
W  Poznaniu  p o leg ły  84 osoby, p on ad  600 zostało  rannych. Poznańskie  
b ru k i sp łynęły krw ią .

Z  o d w a g i i  w a k i o godność, z k rw i ro b o tn ik ó w  —  z k rw i Rom ka  
S trza łko w skieg o  rodziła  się S O LID A R N O Ś Ć  P O LA K Ó W , następnie  
I I I  RZECZPO SPOLITA .

M ó w ią  nam  dziś: n ie ro zd rap yw ać ran, n ie g rzebać się w  przeszłości, 
zapom nijm y. S łychać w  tych radach i  zalecen iach  g łos G om ułki, k tó ry  
zab ro n ił p ro w a d ze n ia  ś led ztw a  w  sp raw ie  Poznania i  słychać tu  ró w n ież  
głos Gierka, k tó ry  zab ro n ił badania zb ro dn i na W ybrzeżu. M y  od­
p o w ia d a m y  s ło w a m i M arsza łka  Jó zefa  Piłsudskiego. TEN, KTO N IE  
S Z A N U JE  ł  N IE  C E N / S W E J PRZESZŁOŚCI, TEN N IE  JE S T  G O D ZIE N  
S Z A C U N K U  TERAŹNIEJSZO ŚCI, A N I N IE  M A  P R A W A  D O  PR ZYSZŁO ­
ŚCI. O to  dlaczego trzeba p am iętać. Pam ięć narodu je s t b o w iem  ostrze­
żen iem  dła z w o le n n ik ó w  d yktatury, je s t także najlepszą obroną szczyt­
nych id e a łó w  w oln ości cz ło w ieka  i  n iepod leg łości Ojczyzny. (x )

Prezydent RP 
LECH WAŁĘSA 
do
JANA PAWŁA II

(...) bez Twojej pracy i modlit­
wy o odnowę ,,oblicza tej zie­
m i” nie byłoby ,,Solidarności”, 
ani polskiego Sierpnia i zwy­
cięstwa wolności.
(K o s z a l in ,  2 9  m a ja  1991 r.)

List do prezydenta
Szanow ny Panie Prezydencie!
Cieszę się, że powstała gazeta sam o­

rządowa i cieszę się, że ma Pan tyle 
energii i dobrej woli by coś w O twocku  
zdziałać. Cieszę się również, że wyniki 
finansow e kszta łtu ją  się na razie po ­
myślnie.

Proszę —  wraz z wieloma m ieszkań­
cami —  aby nie likwidował Pan wol­
nego handlu, k tóry  ułatwia życie pra­
cującym.

Następny problem  —  to rozkopane  
otoczenie bloku nr 4 przy  Karczew­
skiej. Przez parę lat tak to stoi, nisz­
czeje i rdzewieje. Całe otoczenie jes t 
przez to zdewastowane do niebywałych 
granic.

Proszę również o ochronę rezerwatu  
przyrody, ja k im  je s t otoczenie rzeki 
Świder. K iedyś p. Kozłowski z  Rady 
Narodowej walczył o zieleń. D ziś ju ż  
go na pewno nie ma, a nad Świdrem  
wyrębuje się drzewa: topole, sosny 
( żyw e ślady) , wywozi się do budowy 
domów w Świdrach W ielkich. A  w ogó­
le m iejską zieleń raczej rąbie co się da, 
lasy i laski niedługo znikną. L ipy  
wzdłuż Karczewskiej są zniszczone 
przez budowy, na zapleczach nic się nie 
sadzi, stare drzewa ledwo stoją, a naj­
lepszym przykładem  otoczenie bloków  
51 i 53. Obrzydliwe rury nad Karczew­
ską, że aż patrzeć nie można.

Wierzę, że Pan coś zrobi, choć czasu 
i pieniędzy pewno mało.

Z pow ażaniem  —  
O tw occzanka. (17.04.91)

List do Zarządu Miasta
W  zw iązku z wymianą slupów i za­

kładaniem nowej linii e lektrycznej na 
ul. Św iderskiej, zwracam y się z  uprzej­
mą prośbą o jednoczesne zam ontow a­
nie lamp oświetleniowych. M ieszkam y  
na skraju miasta, gdzie teren poroś­
nięty je s t krzew am i i sosnami. Dojście 
do centrum miasta czy do stacji, je s t  
bardzo niebezpieczne. Zdarzają się na­
pady i pobicia. Prosimy więc o ułat­
wienie nam i tak bardzo trudnego 
życia, a więc o oświetlenie naszej ulicy 
Świderskiej na tym  odcinku.

H alina  Stelm ach  
wraz z 20 m ieszkańcam i 

ul. Świderskiej (11.05.91)

List do redakcji
Po rozwiązaniu Kom itetów  Osied­

lowych w grudnu ub. r. lokal K om itetu  
Osiedlowego nr 5 w Śródborowie nie 
opustosza!. Powstał klub radnych, 
w którym  pełnią dyżury radni. Wspól­
nie z TPD  zorganizowano świetlicę dla 
dzieci, a korzysta  z niej 30 dzieci. 
M ogą one się tu bawić, zjeść pod­
wieczorek, wysłuchać pogadanek, od­
robić lekcje. Pobyt w świetlicy je s t  
bezpłatny. Obecnie powstaje plac za­
baw. Z e  świetlicy korzystają również 
osoby jesieni życia, P K P S  wydaje 
swym podopiecznym obiady. Zarazem  
w lokalu zbierają się członkowie róż­
nych organizacji społecznych. D zięki 
tem u  —  nie powstała pustka  po  Kom i­
tecie Osiedlowym.

Z ofia  K arw ow ska

List z województwa
W  odpowiedzi na pism o prezydenta  

Otwocka z dn. 16.04.91 r. —  Urząd 
W ojewódzki, W ydział Rolnictwa i Go­
spodarki Żyw nościow ej (Plac B anko­
wy 3-5) poinformował, że ,,nie ma 
m ożliw ości p rzek a za n ia  śro d k ó w ” 
na dofinansowanie wodociągu dla do- 
m ków  jednorodzinnych na os. Ługi 
Północne. Dalej czytam y: ,,D otacja  
budżetow a, ja k ą  w ojew ództw o  
o trzym ało  w roku b ieżącym  p r z e ­
znaczona je s t  na udzielanie p o m o cy  
zaa  w anso wanym  p r z e d  się wzięciom  
społecznym  w zakresie  budow y wo­
dociągów  i kanalizacji w yłączn ie na 
terenah w iejsk ich”.
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W PA R A FIA C H

Kościół pod wezwaniem św. Wincentego a Paulo. 
(Fot. Stefan Duszyński)

Parafia Św. W incentego  
à Paulo , O tw ock , K op ernik a 1.
Msze św. w niedziele i święta:
7.00, 9.00, 10.00,11.15 (dla dzieci),
12.30, 18.00. W dni powszednie:
6.30, 7.00, 8.00, 18.00. K ancelaria 
parafii czynna w dni powszednie:
10.00- 12.00 i 16.00-18.00. P o ra d ­
nia rodzinna czynna w środy:
17.00- 19.00.

Parafia p od  w ezw aniem  Św. 
Józefa O blubieńca, O tw ock  
—  W ólka M lądzka. Msze św. 
w niedziele i święte: 8.00, 10.00,
11.30, W  dni powszednie: 18.00. 
W sezonie letnim: 19.00.

Parafia Z esłania D u ch a  
Św iętego, O tw ock , Ż erom skie­
go. M sze św. w niedziele i święta:
7.00, 8.00, 9.30, 11.00 (dla dzieci),
12.30, 18.00. W dni powszednie:
6.00, 7.00, 8.00, 18.00. K ancelaria 
parafii czynna wt., śr. cz. ptk:
10.00- 12.30 i 16.00-18.00.

24  cze rw c a  ś w ię to  p a tro n a  n a ­
szego księdza dziekana Jana  
Ś w ierzew sk ieg o , duszpasterza  
R ady M ie js k ie j i U rzędu M ia sta .

Z  te j okazji serdeczne życzenia  
zd ro w ia  i  po m o cy  B oże j w  p o ­
słudze naszem u m iastu  składa  —  

Redakcja

Parafia N iep ok alan ego  Ser­
ca N ajświętszej M arii Panny, 
O tw ock  —  Ś ródborów , N aru ­
tow icza. Msze św. w niedziele 
i święta: 8.00, 9.00, 10.30, 12.00,
17.00. W sezonie letnim: 18.30. 
W dni powszednie: 6.30, 7.30,
17.00. W sezonie letnim: 18.30. 
K ancelaria parafii czynna w dni 
powszednie: 8.00—9.30 i 17.30— 
-18.30.

Parafia M atk i Bożej K ró lo ­
wej P olsk i, O tw ock-K resy, 
Okrzei. Msze św. w niedziele 
i święta: 7.30, 9.00, 10.00, 11.15, 
12.30, 18.00. W dni powszednie:
7.00. 7.30,18.00. K ancelaria p a ra ­
fii czynna tylko w dni powsze­
dnie: 10.00-12.00 i 16.00-18.00 
P o radn ia  R odzinna czynna w k a­
żdy Il-gi i IV-ty poniedziałek:
18.00.

Parafia Św. Teresy od  D zie ­
ciątka Jezus, O tw ock-Św ider, 
K ołłątaja. Msze św. w niedziele 
i święta: 8.00, 10.00, 11.30, 13.00,
18.00. W dni powszednie: 7.00,
18.00. K ancelaria parafii czynna 
w dni powszednie: 8.00-10.00, 
16.30-17.00.

Parafia M atk i Bożej C zęsto­
chow skiej (kośció ł w budow ie), 
O tw ock-Św ider, S ow ińsk iego
17. Msze św. w niedziele i święta;
8.00. 10.00, 11.30, 18.00. W  dni 
powszednie: 7.00, 19.00. K ancela­
ria parafii czynna tylko w dni 
powszednie: 8.00-9.30 i 17.30- 
-18.30.

Od redakcji

Dziś nieco więcej o finansach miasta. Piszą Piotr Saw icki  —  czł. Zarządu  
M iasta, Andrzej M izerski  —  wiceprezydent O twocka odpowiedzialny za  
inwestycje. Do tych dwóch pozycji dodajemy wyciąg z  budżetu miasta po  
stronie wydatków na 1991. Łącznie z  poprzednim i publikacjami (patrz: 
,, Projekt p o trzeb ” —  nr 1 , , 0 ’91 ” i ,,Jest budżet” nr 2 , , 0 ’91 ” ) tw orzym y  
tylko zarys tego ważnego problemu. Jako gazeta samorządowa wydawana 
przez Z arząd  M iasta  —  jesteśm y zobowiązani do szerokiego informowania 
o finansach miasta ustawą o samorządzie z dn. 8 marca 1990 r. D latego nie 
,,zam ykam y spraw y”, byłoby dobrze gdyby m ieszkańcy m iasta zechcieli 
zabrać głos.

L isty , wypowiedzi  —  mile widziane. Nasze lamy otwarte.

JEST BUDŻET

Wydatki
4 kwietnia br. Rada Miejska Otwocka 

uchwaliła budżet miasta na 1991 r., który 
zamyka się kwotą:

36 mld 599 min 004 tys. zł 
po stronie wpływów i wydatków.
W pierwszym numerze „ 0 ’91” (kwie- 

cień-maj) przedstawiliśmy projekt po­
trzeb miasta oszacowany w 1991 r. na 
sumę 78 miliardów zł. Oto jak rzeczywis­
tość ze snu budzi! Dziś przedstawiamy 
podział wydatków między działy gospo­
darki.

4 mld 200 min zł (1,2 mld — oczysz­
czanie miasta, 2,2 mld — oświetlenie ulic)
— gospodarka komunalna;

1 mld 650 min zł (250 min — ochotnicza 
straż pożarna, 500 min — biura planowa­
nia przestrzennego, 500 min — komunali­
zacja mienia) — gospodarka mieszkanio­
wa i niematerialne usługi komunalne;

13 mld 776 min 960 tys. zł — przed­
szkola;

1 mld 404 min 930 tys. zł (613 min 
biblioteki miejskie, 518 min — ośrodki 

kultury) — kultura i sztuka;
1 mld 750 min zł — żłobki;
4 mld 524 min 209 tys. zł (1,5 mld 
- zasiłki i pomoc w naturze, 2,5 mld

— fundusz pracy) — opieka społeczna;

7 mld 064 min 849 tys. zł (2,8 mld 
- wynagrodzenia osobowe urzędów 

miejskich, 1,3 mld — składki ZUS; remo­
nty budynków miejskich — 2,5 mld) 

administracja samorządowa;
1 mld 865 min 690 tys. zł (75 min

— rozbudowa MDK, 60 min — kanaliza­
cja sanitarna i deszczowa os. Ługi, 60 min
— budowa ulicy Ługi; 1 mld — instalacja 
elektryczna Ługi Północne) — dotacja na 
inwestycje.

362 min 366 tys. zł — rezerwa na 
nieprzewidziane wydatki (1 proc.)

Objaśnienia szczegółowe

Poczynając od bieżącego numeru bę­
dziemy publikować objaśnienia szczegó­
łowe do poszczególnych działów. Dziś
— przedszkola.

n W Otwocku istnieje 19 przedszkoli, liczba 
dzieci 1430. Zatrudnienie: 125 etatów pe­

dagogicznych i 208 osób obsługi. Rada Miejska 
przyjęła współczynnik 1,8 wzrostu wynagro­
dzeń oraz wzrostu cen usług i materiałów, 
został on określony na podstawie ub, r i — nie­
zależnie — na podstawie I i II kw. br.

6 mld 169 min 662 tys. zł — wynagrodzenia 
osobowe;

3 min 600 tys. zł — wynagrodzenia bezoso­
bowe;

220 min zł — nagrody z funduszu nagród; 
2 mld 875 min 348 tys. zł — składki ZUS; 
4 mld 496 min 290 tys. zł — materiały i usługi.

MOIM ZDANIEM

Fundacja i bank
Otwock — jak dziesiątki innych miast 

— ma ogromne potrzeby mieszkaniowe. 
Kilkanaście tysięcy rodzin oczekuje 
w kolejkach do spółdzielni mieszkanio­
wych. Opracowany plan zagospodaro­
wania przestrzennego miasta ma zapew­
nić tereny pod mieszkania, handel i usłu­
gi, pensjonaty, hotele i ośrodki wypoczy­
nkowe. Lecz tereny te nie posiadają infra­
struktury technicznej, a niezbędne na­
kłady finansowe związane z jej wykona­
niem określone są na setki miliardów 
złotych.

Jak zdobyć pieniądze?
Zarząd Miasta opracował założenia 

takiej strategii — stwierdzając, że należy:
1. poprzeć inicjatywę mecenasa Mi­

chała Pliseckiego i powołać fundację roz­
woju Otwocka;

2. utworzyć Otwocki Bank Inwestycy- 
jno-Kredytowy SA;

3. zainteresować firmy zagraniczne in­
westowaniem w Otwocku.

Celem fundacji będzie przyjmowanie, 
wykorzystanie środków pieniężnych 
i rzeczowych uzyskiwanych od instytucji 
prywatnych i państwowych, od osób pry­
watnych z kraju i zza granicy, od in­
stytucji międzynarodowych. Fundacja 
będzie prowadzić działalność gospodar­
czą oraz wchodzić w spółki wraz z pobie­
raniem od nich zysków. Środki uzyskane 
przez fundację będą przeznaczone na 
popieranie rozwoju miasta, jego infra­
struktury, działalności kulturalnej i cha­
rytatywnej.

Zadaniem otwockiego banku byłoby 
kredytowanie inwestycji oraz działalno­
ści produkcyjnej, handlowej i usługowej. 
Akcjonariuszami banku mogłyby być ba­
nki krajowe i zagraniczne, a także osoby 
prywatne — mieszkańcy Otwocka. 
Udział banków zagranicznych powinien 
zapewnić niskie oprocentowanie kredy­
tów inwestycyjnych oraz umożliwić ko­
rzystanie z kart kredytowych w krajach 
EWG.

Kolejnym elementem strategii rozwoju 
miasta powinna być współpraca z inwes­
torami zagranicznymi, którzy już za 
własne kapitały — mogliby w Otwocku 
budować hotele, pensjonaty, ośrodki wy­
poczynku. Współpraca miasta z inwes­
torami zagranicznymi mogłaby być opar­
ta na zasadach „joint-venture”. Dzięki 
temu miasto mogłoby czerpać środki 
zasilające fundusz rozwoju miasta.

Realizacja tej strategii nie da oczywiście 
natychmiastowych rezultatów; nie mniej 
w ten sposób trzeba szukać nowych źródeł 
zasilania budżetu miasta.

Andrzej Mizerski 
wiceprezydent Otwocka

Szczegóły za miesiąc
Podczas całego mojego pobytu 
w Otwocku miałem dolegliwości 
z powodu powietrza. Dolegliwości 
te przejawiały się nieustannym os­
trym lub kwaśnym uczuciem w gar­
dle. Dzieje się tó w mieście, które 
jest znanym uzdrowiskiem.

B eng t Erik A sekerlund  
(S zw ec ja )

D Y S K U S J E

Piotr Sawicki

FINANSE MIASTA
(K ilka  uwag do dyskusji nad bilansem  
1990 r. i budżetem na 1991 r.)

Now e —  sam orządow e —  władze 
O tw ocka przejęły w 1990 r. kasę m iejs­
ką pustą, a budżet zadłużony.

П Pozycją, k tó ra  pow odow ała stały 
i niepow strzym any wypływ go tó ­

wki były inwestycje. Sprzysięgły się tu 
przeciw ko nam  wszelkie przypadłości 
gospodarki realnego socjalizmu: roz­
dęty front inwestycyjny, fatalnie zaw ar­
te um owy pozwalające k o n trahen tom  
m iasta bez ograniczeń działać na koszt 
i ryzyko firmy „O tw ock”, p lanow ana 
gospodarka  polegająca na rozpoczyna­
niu budow y kolejnych „piram id”. N ale­
ży także pam iętać, że w 1989 r. okazało 
się iż do końca m arca osta tn i rząd PR L  
w ydał wszystkie pieniądze przyznane 
m u przez sejm na cały rok. K rach 
gospodarczy spow odow ał drastyczny 
spadek wpływów z podatków .

R adni poprzedniej kadencji podjęli 
uchwałę w strzym ującą wszystkie inwe­
stycje miejskie. Oczywiście, k toś kto 
zna specyfikę tej branży wie jak  trudno  
jest pow strzym ać lawinę wydatków , 
które pociągają za sobą takie decyzje. 
Są to  wszelkiego rodzaju  opłaty za 
prace zabezpieczające place budów, 
działania m ające na  celu ochronę obie­
któw  przed n ieuchronną dew astacją 
(np. dach na  budynku  M D K ) i wreszcie 
wszelkie faktury inw estorów  wciskane 
„na siłę”, aby tylko coś jeszcze zaczerp­
nąć z wysychającego strum yka pienię­
dzy.

T ak w skrócie przedstaw iała się sy tu­
acja, w której władzę w ratuszu  objęła 
now a ekipa w yłoniona w wolnych wy­
borach.

H W iedzieliśmy, że z początkiem  
1991 r. m iasto  przejdzie na  włas­

ny rozrachunek zgodnie z zasadam i 
reform y sam orządu terytorialnego. N a ­
leżało wobec tego starać  się wejść 
w 1991 r. w m iarę możliwości bez 
długów. Należało też dążyć do wyelimi­
now ania źródeł nieefektywnego wypły­
wu pieniędzy z k o n ta  U rzędu M iasta.

W  pierwszej z tych dziedzin odniesio­
no sukces. Budżet 1990 r. zam knięto 
z pew ną nadw yżką i naw et b iorąc pod 
uwagę, że należy ją  wydać na zapłatę 
zadaw nionych zobow iązań — m ożna 
stwierdzić, że kilkunastom iliardow e za­
dłużenie narosłe w ciągu ubiegłego ro ­
ku zliwidowano. Aby stało się to m oż­
liwe konieczna była restrykcyjna poli­
tyka finansowa: w ydaw ano pieniądze 
na  płace dla zatrudnionych, p łacono za 
oświetlenie, oczyszczanie itp. niezbędne 
dla m iasta usługi. R achunki za prace 
przy inwestycjach miejskich sk ru p u la t­
nie badano  pod kątem  ich praw idłow o­
ści form alnej, prawnej i m erytorycznej. 
Nie bez znaczenia były tu także dotacje 
U rzędu W ojewódzkiego, k tóry uznał 
władze O tw ocka za odpow iedzialnego 
partn e ra  nie szastającego pieniędzmi, 
na co pozwalały sobie inne gminy.

Słowem —  w dziedzinie rachunków  
w m inionym  okresie —  polityka finan­
sow a władz m iasta okazała  się skutecz­
na.

W drugiej z dziedzin, tzn. w dziedzi­
nie odcinania „pijaw ek” od kasy miejs­
kiej sukcesy nie są olśniewające, ale 
i problem  jest daleko bardziej skom ­
plikow any.

H Budżet m iasta na 1991 r. po s tro ­
nie wpływów składa się z dwóch 

podstaw ow ych pozycji:
- udział m iasta w podatkach  ścią­

ganych przez U rzędy Skarbow e —  śre­
dnio ok. 20 proc. inkasow anych kwot, 
co daje ok. 24 m iliardów  zł;

— subw encja z budżetu państw a 
tzw. „ogólna”, k tó ra  wynosi ok. 3 m ilia­
rdów  zł.

Sumę tych dwóch pozycji określa­
nych jak o  w zasadzie pewną uzupełnia 
kw ota  7 m iliardów  zł przewidywanych 
dochodów  z m ajątku  gm iny (wpływy za 
handel na bazarku, dzierżaw a terenów, 
działalność gospodarcza). P raw d o p o ­
dobieństw o uzyskania tych dochodów  
—  delikatnie m ówiąc —  um iarkow ane.

P O G L Ą D Y
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Budżet O tw ocka na 1991 r. uchw alo­
ny przez Radę na kw otę 36 m iliardów  zł 
jest typowy dla przeciętnej polskiej 
gminy. T rzeba otw arcie mówić, że ten 
poziom  dochodów  oznacza ruinę gos­
podarczą dla m iasta, a dla jego m iesz­
kańców  szereg udręk. W ładze innych 
m iast polskich są również zdesperow a­
ne. Sejm, do którego —  podobnie jak  
przed dw ustu laty — do tarła  „czarna 
procesja” m ieszczan jest bezsilny.

Z arząd  M iasta ocenił poziom  w ydat­
ków niezbędnych dla funkcjonow ania 
m iasta na 50 m iliardów  zł w roku  
bieżącym; w kwocie tej nie m a jak ich ­
kolwiek większych inwestycji. W iemy 
już, że będziemy mieli na  pewno połowę 
tej kwoty.

Czego nie należy robić w tej sy tua­
cji?
należy oburzać się, że w budżecie 

zm niejszono wydatki na kulturę, bib­
lioteki, pom oc społeczną itp. D yskusja 
prow adzona w ten sposób pow inna 
odpowiedzieć na  pytanie, czy istnieje 
ktoś, k to  m ógłby uniknąć takich  decy­
zji. Jeżeli tak, należy natychm iast ob ­
wołać go prezydentem  (może lokalna 
prasa zgłosi jak ąś kandydaturę?).

Nie należy myśleć i działać w przeko­
naniu, że i tak  nic się nie da  zrobić, 
chociaż byłoby tak  najprościej.

Nie

В Co trzeba robić?
T rzeba inform ow ać m ieszkańców 

o rzeczywistym stanie finansów miasta: 
wym owa kw ot 24 m iliardy (wpływy 
pewne) i 50 m iliardów  zł (m inim um  
egzystencji dla m iasta) pow inna dotrzeć 
do każdego.

Trzeba likwidować wszelką bezsenso­
wną działalność gospodarczą, nawet jeże­
li wiąże się z redukcjami zatrudnienia. 
Bezsensowne jest przy istniejącym rynku 
usług budowlanych i remontowych utrzy­
mywanie tak zwanych „mocy produkcyj­
nych”. Zarządzanie m ieszkaniami kom u­
nalnymi powinno polegać na inkasowa­
niu czynszów, doraźnych interwencjach 
niewielkiej ekipy konserwatorów  eta to­
wych oraz na zlecaniu poważniejszych 
prac firmom, które zaoferują najkorzyst­
niejsze warunki, np. na przetargu.

T rzeba w ykorzystać posiadane pie­
niądze w sposób efektywny: w projekcie 
budżetu dotacja  z kasy m iasta na jedno  
dziecko uczęszczające do przedszkola 
wynosić miała powyżej 900 tys. zł m ie­
sięcznie. Wg uchwały budżetowej d o ta ­
cja ta wynosi blisko 800 tys. zł miesięcz­
nie, p o nad to  rodzice płacą 150 tys. zł 
i pokryw ają koszty wyżywienia. W pry­
w atnych przedszkolach, gdzie opieka 
nad dziećmi jest doskonała, pełna od ­
płatność sięga 500 tys. zł. Ten problem  
pilnie dom aga się rozwiązania. Należy 
w prow adzić do tow anie tych p ryw at­
nych przedszkoli, k tóre zgodzą się sto ­
sować wyznaczone przez Radę M iejską 
opłaty. M oże złam any zostanie jeszcze 
jeden m onopol?

0 Nie da się uniknąć n iepopularnych 
decyzji, o tym należy zawczasu 

informować. Najtrudniejszą ze spraw jest 
tu odpłatność za ciepło, wywóz śmieci 
i inne usługi w lokalach komunalnych. 
N a dotowanie tych usług w dotychczaso­
wy sposób m iasta po prostu nie stać, 
jednakże jakieś środki na ten cel należy 
w budżecie m iasta przewidzieć. T aka 
korekta budżetu winna być powiązana 
z gruntowną reformą Rejonowego 
Przedsiębiorstwa G ospodarki Mieszka­
niowej, aby wydawane miejskie pieniądze 
były subwencją dla mieszkańców, a nie za 
pom ogą dla nieudolnie działającego o r­
ganizmu jakim  do tej pory był RPG M .

O drębnym  zagadnieniem  i ew. tem a­
tem dłuższych rozw ażań są sposoby 
przysparzania m iastu dochodów . Pew ­
ną nadzieję na  przełom  w tej dziedzinie 
daje utw orzenie Fundacji Rozwoju O t­
w ocka z sensownym  program em  dzia­
łalności gospodarczej.

И P rzedstaw ione tu  problem y to 
przykłady ilustrujące pogląd, że 

w tym roku konieczna jest ak tyw na 
polityka finansowa.

Tę garść uwag na tem at finansów 
m iasta należy traktow ać jako  głos 
w dyskusji (nie pierwszy i miejmy nad­
zieję —  nie ostatni). A utor przedstawił tu 
swoje osobiste poglądy. W czasie obrad 
Z arządu M iasta zaprezentowany tok 
myślenia znajduje zrozum ienie i akcep­
tację, jednakże prawidłow a polityka 
w tak  skom plikowanej dziedzinie w inna 
kształtować się w drodze wymiany a r­
gum entów, czego nigdy nie za wiele.

D Y S K U S J E

Wakacje  —  to już
Miejska oferta na wakcje dla dzieci i młodzieży jest — oczywiście — na miarę 

czasu. Nasze kluby — kulturalne i sportowe — nie załamują rąk przygotowując 
wiele atrakcji. Z braku miejsca nie możemy ich opisać, za co przepraszamy 
— i dlatego tylko zapraszamy do:

„Perły", „Protonu", „Batorego", „Ługów", „Smoka" i „Mlądza" — czynne 
w lipcu, w sierpniu nieczynne; („Perła", „Proton", „Batory" i „Ługi" prowadzą 
półkolnie);

MOK — czynny w lipcu i sierpniu;
MDK — czynny w lipcu (półkolonie), w sierpniu nieczynny; w lipcu i sierpniu 

MDK organizuje obozy sportowe i żeglarskie;
Ośrodka TKKF „Apollo" — w lipcu i sierpniu półkolnie, kolonie wyjazdowe, 

obozy i wczasy; „Apollo" — czynna wypożyczalnia sprzętu rekreacyj­
no-sportowego, wypożyczalnia rakiet i piłeczek do tenisa (w wakacje — in­
struktor do gry w tenisa).

OKS „Start" — będą działać sekcje: piłki nożnej, tenisa stołowego, lekkiej - 
atletyki.

RADA MIEJSKA 
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UCHWALIŁA
1. Zobowiązać Zarząd Miasta do 

przeprowadzenia analizy sytuacji Finan­
sowej bibliotek i przedstawienia wnios­
ków dotyczących ich dalszej działalności 
(termin 2 tygodnie);

2. Rozpatrzenie przez Zarząd Miasta 
możliwości dofinansowania akcji letniej 
ZHP (do 6.06.91);

3. Rozdysponowanie kwoty 37 min zł 
na akcję letnią dzieci i młodzieży;

4. Zobowiązać Komisję Przestrzega­
nia Prawa RM do zorganizowania spot­
kań radnych i mieszkańców miasta z rejo­
nowym komendantem policji.

Uchwały:
1. W sprawie ustalenia wysokości diet 

dla radnych (14 — za, 2 — przeciw, 6 
wstrzymuj ących);

2. W sprawie ustalenia wysokości wy­
nagrodzeń dla prezydenta i wiceprezyde­
ntów (10 — za, 7 — przeciw, 5 — wstrzy­
mujących).

3. W sprawie uchylenia uchwał MRN 
w Otwocku z dn. 13.06.86 r. i z dn. 
28.10.87 r. (jednogłośnie) dot. zawieszenia 
sprzedaży mieszkań kwaterunkowych.

4. W sprawie uchwalenia miejscowego 
planu szczegółowego zagospodarowania 
przestrzennego osiedla Kresy Płd w Ot­
wocku [jednogłośnie).

5. W sprawie zwiększenia dochodów 
i wydatków miasta na 1991 r. z nadwyżki 
budżetowej za 1990 r. (24 — za, l 
wstrzymujący).

F O T O  O T W O C K  (2)

Redakcja proponuje i apeluje: otwórzmy rodzinne albumy i archiwa. Z rodzinnych, 
osobistych a/umów fotograficznych również można odtworzyć historię naszego miasta i losy 
jego mieszkańców.

Redakcja „ 0 '9 i "  Uczy na życzliwy odzew. Dziękujemy.
Dziś FOTO OTWOCK nr 2 —  i  propozycja drugiego konkursu. Pytanie nasze brzmi: 

jaka to ulica, jaki dom?
Wśród uczestników prawidłowych odpowiedzi zostaną rozlosowane książki z dedykacją 

prezydenta miasta. Odpowiedzi prosimy nadsyłać do dn. 10 iipca br. Adres: 05-400 Otwock, 
ul. Armii Krajowej 5 (ratusz), p. 7.

R eg u lam in  p ra c y  Z a rząd u  M ia s ta  (3 )
Kontynuujemy (pierwszy, drugi 

odcinek — patrz nr. 1 i nr. 2 „Ot­
w ock’91”) druk dokumentu „Regu­
lamin pracy Zarządu Miasta” za­
twierdzonego 12 marca br. przez 
Radę Miejską. Dziś — paragrafy 
4 i 5.

§ 4 .

Zarząd pracuje kolegialnie na odbywa­
nych okresowo posiedzeniach. W okresie 
między posiedzeniami Zarząd wykonuje 
swoje funkcje w ramach podziału czynno­
ści między członkami Zarządu.

§ 5 .

1. Posiedzenia Zarządu zwołuje Pre­
zydent: a) z własnej inicjatywy — w miarę 
potrzeby — co najmniej dwa razy w mie­
siącu; b) na wniosek jednego z członków 
Zarządu.

2. Prezydent ustala termin i porządek 
obrad posiedzenia. Porządek obrad po­
winien przewidywać rozpatrzenie spraw 
wynikających z planu pracy Zarządu 
oraz z bieżącej działalności Urzędu Miej­
skiego.

(ciąg dalszy za miesiąc)

O G Ł O S Z E N IA .
Urząd Miasta zatrudni:

— prawnika na stanowisko naczelnika 
Wydziału Organizacyjno-Prawnego;

— prawnika ze znajomością zagadnień 
gospodarki obrotu gruntami i obrotu nie­
ruchomościami oraz predyspozycjami do 
kierowania zespołem pracowników.

Kontakt: Wydział Organizacyjno-Praw­
ny (kadry), tel. 79-20-01 (do 06), w. 163.

Ż Y C Z E N IA

(O tw o c k , 10 m aja 1991 r.) Cale 
życie w Urzędzie Miasta przepracowała p. 
Danuta Witak. Swoją pracę zawodową roz­
poczęła 1 maja 1962 r. Lecz oto przyszedł 
czas na emeryturę. Z  tej okazji w gabinecie 
prezydenta miasta odbyła się skromna uro­
czystość pożegnania i podziękowania. Były 
serdeczności i kwiaty, upominki, życzenia. 
Na zdjęciu p. Danuta Witak.

(Foto: E. Kozłowski)

„Otwock’91”
gazetę samorządową kupisz zawsze 
w Urzędzie Miasta (RATUSZ), ul. Armii 
Krajowej 5, budynek A, I piętro, pokój 7.

„Otwock’91”
przyjmuje ogłoszenia. Dając ogłoszenie 

w naszej gazecie, poznasz siłę swojego 
słowa. U nas ogłoszenie — u ciebie więcej 
klientów i większy zysk. Ceny ogłoszeń: 
3 tys. zł — słowo, 5 tys. zł — cm2. Popieraj 
swoją gazetę, która chce być twoją gazetą.

„Otwock’91”
poszukuje akwizytorów ogłoszeń. Waru­

nki finansowe do uzgodnienia. W każdym 
razie: chcesz szybko zarobić, podejmij pra­
cę akwizytora ogłoszeń.

Nasz adres: Urząd Miasta (RATUSZ), 
ul. Armii Krajowej 5, budynek A, I piętro, 
pokój 7.

„Otwock’91”
w kioskach „Ruch”! Pytaj i kupuj!

SR „OTWOCK", ul. Kołłątaja 1. TYL­
KO U NAS KUPISZ WSZYSTKO TO, 
CZEGO JESZCZE NIE NABYŁEŚ! 
PRZYJDŹ, ZOBACZ, BĘDZIESZ ZA­
DOWOLONY I MILE OBSŁUŻONY!

Oferujemy: artykuły elektrotechniczne 
i oświetleniowe, części i akcesoria motory­
zacyjne, narzędzia, artykuły gospodarstwa 
domowego, chemiczne, szkolne, biurowe, 
galanterię metalową, upominki, biżuterię 
srebrną, galanterię kaletniczą i skórzaną, 
konfekcję, artykuły dziewiarskie, ceramikę 
ozdobną, ozdoby choinkowe.

Teł. 79-52-07 (dział zbytu), tel. 79-47-69 
(hurtownia)

Telex 812201 sprok pl.
Fax 79 45 99.

ZAPRASZAMY DO WZORCOWNI 
I HURTOWNI!

FOTO-VIDEO. Wszystkie imprezy we­
dług życzeń klienta, Fotografowanie przed­
miotów wartościowych, biżuterii itp. — za­
chowanie dyskrecji. Nagrywanie i montaż 
— grafika, muzyka, komentarz i tekst. 
Otwock, Sikorskiego 14.

Komisja Likwidacyjna Zakładu Remon­
towo-Budowlanego przy Prezydencie Mia­
sta Otwocka (ul. Reymonta 67) informuje 
o otwarciu likwidacji i wzywa wierzycieli 
likwidowanego zakładu do zgłoszenia swo­
ich roszczeń w sekretariacie Urzędu Miasta 
Otwock w terminie 1 (jednego) miesiąca od 
daty ukazania się ogłoszenia. Komisja Lik­
widacyjna.

Fotografowanie. Edward Kozłowski, 
Karczew-Ługi, Sikorskiego 9 m. 17.
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Wypisy

PRZYWILEJ KRÓLA
Następne informacje dotyczące Otwo 

ką pochodzą z drugiej połowy XV \ 
W 1476 r. Konrad, książę mazowieck 
zwolnił od obowiązku stawiania zamkó 
i warowni niektóre dobra w powiecie liw 
idm oraz czerskim, a między innymi Wo 
decha Duckiego z Otwocka oraz dobi 
jego Otwock i Osowiec, a także Zbrosław 
oraz Jana z Otwocka i część ich dół 
Otwock.

W końcu XV w. połowa Otwocka byi 
w posiadaniu Marcina i Pawła Zbrożkó\ 
Świadczy o tym potwierdzony przez król 
Zygmunta Starego przywilej, który otrz; 
mali oni od księcia Konrada. Mówi s 
w nim, że kmiecie w dobrach Zbrożkó 
uwolnieni są od pracy zarówno przy z; 
mkach starych, jak i nowych. Zbrożkow 
zaś są zwolnieni od sądów wojewodó\ 
kasztelanów, starostów, sędziów i podsęc 
ków, wszystkich dygnitarzy i urzędnikó\ 
Ten dokument nakłada na Zbrożkó w i ic 
następców obowiązek udziału w dwóc 
wyprawach wojennych.

W XVI w. na skutek mariażów częś 
dóbr otwockich przeszła w ręce Całowari: 
kich i Kraczewskich. Jan Karczewski żom 
ty był z Barbarą Duckę, a Francisze 
Karczewski z Małgorzatą Ducką. W 153 
r. Jan Ducki dokonał podziału swojeg 
majątku, tj. części Dudy, Otwocka, Dął 
rowy, Woli i innych, pomiędzy trzy córk 
Barbarę i Małgorzatę — poślubione prze 
Karczewskich, oraz Annę — żonę Urban 
Babickiego. W ręce Całowańskich częś 
Otwocka przeszła przypuszczalnie od Kai 
czewskich, gdyż w pierwszej połowie XV 
w. Serafin Całowański był żonaty z Ann 
Karczewską. W drugiej połowie XVI v 
Otwock był w posiadaniu rodzin Zbroi 
ków, Jana Całowańskiego i Jana Karczew 
skiego. (CDN)

K. Kubła

..Otwock, 1407-1967”, pr. zbiorowa pod reda! 
cją J. Kaźmierskiego, ..KIW”, 1972. Tytuł o 
redakcji.

DLA
W odległości 7 km. od O tw ocka uzdro 

w iska znajdu ją  się m alow niczo położon 
ru iny  pałacu  w O tw ocku W ielkim. Pa ła  
zbudow any jest na  wyspie jezio ra  z rozleg 
łym starym  parkiem , prześlicznie zadrze 
w ionym, w odległości 1/2 km. od Wisły. N  
jeziorze łódki d la  przejażdżki.

N a  przeciwległym brzegu malowniczegi 
jeziora, leży obecny dw ór właściciela. Poz. 
zabudow aniam i dw orskim i na obszernyci 
przestrzeniach ciągną się ogrody owocowe 
jedne z najw iększych w Rzeczpospolite

przeszło 20.000 drzew owocowych liczą 
ce.

Po drugiej stronic Wisły, dokąd  możn. 
się dostać  stąd  w ciągu pół godziny pro  
m em lub  łódką, pięknie położone miastecz 
ko  G ó ra  K alw aria, a obok  zw aliska zam ki 
Czersk. Z bliższych spacerów  i wycieczel 
w ym ienim y o 2 km od O tw ocka, miejs 
cowość Świder z ładnym  widokiem  na m os 
przez rzekę tejże nazwy, gdzie latem  znaj 
dziem y ożywczą kopiel w czystej wartkie 
wodzie z tw ardym  piaszczystym  dnem.

Idąc w dół rzeki w odległości 1/2 km 
spotykam y m alow nicze Brzegi, dale 
w tym że k ierunku Bojarów , skąd  w ida 
Wisłę, o niecały kilom etr stam tąd  prze 
pływającą.

Z pom iędzy wiciu spacerów  w śród las 
sosnow ego podszytego pięknym i wrzosarr 
i prześlicznie rozrosłym i jałow cam i, wj 
m ieńm y niedaleki, w stronę Jab łonny  (idzi 
się od stacji ulicami: K ościelną, M ickiew 
cza, dr. G eislera i Reym onta). Z a  skrajei 
lasu otw ockiego rozpościera się rozległ 
w idok na pagó rkow atą  okolicę, jeziork 
i na wieś Jab łonnę  leżącą w kotlinie.

( O .U

„Echo Otwockie”, nr. 3-4, 1927 r. Tytuł < 

redakcji.
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TURYSTÓW

P o w r ó t z  zesłania
M arsza łek  J ó z e f  P iłsu d sk i, tw ó rc a  p a ń s tw a  n ie p o d le g łe g o  i  v ic to r i i 

n a d w iś la ń s k ie j, często  w ra c a ł do  P o ls k i  —  b ą d ź  to  z zesłan ia , b ą d ź  to  
z w ięz ień . D o  nas  —  do O tw o c k a  —  w raca  z zes łan ia  n ie c o  o s o b ­
liw e g o , a łe  w ie lc e  sym b o lic z n e g o . P o w ró c ił z... w a rsza w sk ie g o  M u ­
zeum  Z iem i. Ten ob e lisk , k tó ry  p rz e d s ta w ia m y  na zd ję c iu , u fu n d o w a ło  
s p o łe c z e ń s tw o  O tw o c k a  p rz e d  w o jn ą  19 39  r. d ła  u p a m ię tn ie n ia  J e g o  
p o b y tu  w  O tw o c k u  w  1 9 15  r. P o w o jn ie  —  z w o / i s p a d k o b ie rc ó w  
D z ie rżyń sk ie g o , M a rc h le w s k ie g o , K on a  i  U n sz łich ta , k tó ry m  z a g ro d z ił 
d ro g ę  do  z a in s ta lo w a n ia  1 9 20  r. P o ls k ie j R e p u b lik i R a d —  o b e lis k  ten  
z o s ta ł o b a lo n y  i  ty m c z a s o w o  p o rz u c o n y  na p o b o c z u  s k rzyżo w a n ia  
K o ś c iu s z k i i  Ż e rom sk ieg o . N a  p rz e ło m ie  la t  p ię ć d z ie s ią ty c h  i  sześć­
d z ie s ią ty c h  „z a g in ą ł" .  W reszcie w  ro k u  1991 z o s ta ł o d n a le z io n y  p rzez  
p a n a  E ugen iusza  D ą ba łę  —  h o n o ro w e g o  prezesa S p ó łd z ie ln i R ze m ie ­
ś ln ic z e j „ O tw o c k " .  O be lisk  ten  p rz e trw a ł ty lk o  d z ię k i tem u, że p ra c o w ­
n ic y  M u z e u m  Z ie m i p rze zo rn ie  —  ja k b y  w y b ie g a ją c  w  p rzysz ło ść  
s w o im  in s ty n k te m  p a tr io ty c z n y m  —  z a g ip s o w a /i n a p is  i  u ło ż y li kam ie ń  
n a p isem  do  ziem i.

P an prezes E ug e n iu sz  D ą ba ła  p rz e tra n s p o rto w a ł ju ż  o b e lis k  na  
w ła s n y  k o s z t do  O tw o c k a  i  z ło ż y ł p rz e d  s ie dz ib ą  S p ó łd z ie ln i R z e m ie ś l­
n ic z e j „M a z o w s z e " ,  a w ię c  p rz e d  d a w n y m  p e n s jo n a te m  J a d w ig i  
N e s to r o w ie żo  w  ej.

N ie d łu g o  —  p o  tym  p o w ro c ie  z zes łan ia  —  o d s ło n ię c ie .

Dzień 3 Maja powitał nas piękną słonecz­
ną pogodą.

Spod ratusza ruszamy przy dźwiękach 
„Warszawianki”. Na czele sztandar narodo­
wy niesiony przez harcerza w asyście harcerki 
tak, że tworzy on piękny biało-czerwony 
żagiel.

Idąc ulicami miasta, patrząc na odświętnie 
ubranych ludzi, którzy towarzyszą nam spo­
kojnie i radośnie, nie mogę się oprzeć wzru­
szeniu, że oto po faz pierwszy za mojej 
pamięci idę w pochodzie, który jest pocho­
dem wolnych ludzi. Już nie wyjdą naprzeciw 
nam zza najbliższej rogatki armatki wodne, 
nie wybiegną na niebiesko ubrani ludzie, 
którzy zamiast twarzy mieli plastikowe ma­
ski... Ile razy to przeżywałem!

Poszliśmy do miejskiego parku.
Po chwili dołączyli do nas księża konceleb- 

ransi pod przewodnictwem ks. dziekana Jana 
Świerżewskiego. Księża zajmują miejsca za 
ołtarzem usytuowanym w muszli. Tło ołtarza 
majowego jest wspaniałe. Podchodzę do mik­
rofonu i pokonując wzruszenie otwieram 
uroczystość. Głos zabiera prezydent miasta.

„Nigdy nie będziesz biała i nigdy nie bę­
dziesz czerwona...” — tymi słowy zaczyna 
i kończy swoje przemówienie Antoni Fedoro­
wicz. Przemówienie gorące, płynące z serca.

Mszę św. koncelebrują księża proboszczo­
wie, duszpasterze otwockich parafii. Homilię 
wygłasza ks. Feliks Folejewski, pallotyn 
z Warszawy, znany ze swych wspaniałych 
kazań głoszonych podczas pamiętnych mszy 
za Ojczyznę u św. Stanisława Kostki na 
Żoliborzu. Na zakończenie Mszy Św. uroczy­
ste „Boże coś Polskę” rozpoczyna orkiestra 
wojskowa kończąc słowami „Ojczyznę wolną 
pobłogosław Panie”.

Prowadzeni przez kompanię honorową 
Wojska Polskiego, odprowadzamy księży 
idąc przez szpaler utworzony przez miesz­
kańców miasta. Żegnają nas oklaski, uśmie­
chy i życzliwe pozdrowienia.

Przeżyliśmy te chwile dzięki wielu ludziom. 
Nie wszystkim, którzy się przyczynili do 
zorganizowania tych uroczystości, mogę po­
dziękować. Mało miejsca w gazecie. Dziękuję 
wszystkim na ręce niektórych.

Na listach wszystkich spotkań komitetu 
organizacyjnego powtarzały się cztery na­
zwiska. Ks. St. Swierczka — proboszcza 
parafii Zesłania Ducha Świętego, który za­
dbał o oprawę religijną, jako że dzień 3 maja 
jest również świętem kościelnym Matki Bos­
kiej Królowej Polski. Wojciecha Gałeckiego
— dyrektora MOK, który wziął na siebie 
trud wyreżyserowania uroczystości oraz zor­
ganizowania festynu. Leszka Korczaka
— dyrektora MDK, który zaprojektował 
całą oprawę plastyczną, własnoręcznie ją 
wykonał. Mieczysława Czerwińskiego — wi­
ceprezydenta miasta, który zadbał o to, co 
miały do wykonania służby miejskie.

Jerzy Przeździak

Щ  lat KONSTYTUCJI -  Otwocku

WSPOMNIENIE 3 MAJA

(O tw o c k , 3 m aja  1991). F ragm en ty  u ro czysto śc i  —  ludzi w olnych.
Fot. E d w a rd  K o z ło w sk i

Na zdjęciu: prezes Eugeniusz Dąbała 
(drugi od lewej) z pracownikami 
Muzeum Ziemi.

Fot.: Edward Kozłowski


